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Wicepremier Bartę! chwali rząd marsz. Piłsudskiego.
M O W A  P. B A R T L A  W  K R A K O W IE .

Dziś w  południe w yg łos ił P- w iceprem ier 
Bartel w ielką m owę polityczną w  Starym  
T ea trze  w  K rakow ie. Sala była szczelnie za­
pełniona zaproszonym i przez prezydenta 
miasta wyborcam i. Obecni by li przedstawi, 
c ie le  w ładz z w oj. Darowskim . prez. 'Roiłem, 
z rektorem  M archlewskim  i i. P rzew odn iczy ł 
prez R o lle

Po  m ow ie w iceprem jera przeryw anej 
oklaskam i p rzed łoży ł swój program  kandy 
dacki prof. Krzyżanowski. Następnie krótko 
przem aw iał p. Boiko. k tó ry  m. inn. żalił sie 
na pom in iecie ch łopów  na listach Be - Be. 
W reszc ie  delegacja  z W itk ow ie  złożyła  po­
dziękow an ie rządow i za szybką pomoc po 
wybuchu prochowni.

Zebranie uchwaliło przez aklam ację rezo­
lucję  za  poparciem  lis ty  Be-Be i urzą­
dziło  ow ację  na cześć szefa rządu i p. w ice ­
prem iera Bartla.

Mowa p Bartla miała na celu poparcie 
lis ty  N r. 1. a w  szczególności kandydatury 
p rof. K rzyżan ow sk iego  w  K rakow ie .

P . wicepremjer Bartel zaczął swe przemó­
wienie uwagą, że jest to pierwsze zgromadze­
nie publiczne o charakterze wiecu przedwy 
borczego. na kłórem wogóle przemawia Z gó 
ry tedy przeprasza, jeżeli charakter jego mo 
w y nie będzie dostosowany do charakteru wie­
ców. jeżeli ..nie irędzie mówił nie_ interesują­
cego.. jeżeli nie będzie się posługiwał żadne- 
mi hasłami demagogicznemu, nie będzie obiecy­
wał gru>zek na wierzbie, nie będzie nikogo o- 
szukiwałdj. jeżeli będzie musiał mówić o rze­
czach przykrych, a nawet o rzeczach drażli 
wych“ . N igdy nie szukał popularności na wie 

cach.
L ISTA . ZA  K TÓ R Ą  STOI RZĄD.

Tak czy owak _  mówił dalej p. Bartel —  
c-twieram l ’stę państwową nr. 1 i muszę stwier 
dzić że za tą listą stoi rząd. Na liście tej umie­
szczeni są poza min. Zaleskim ministrowie 
którzy przez pełnych 20 miesięcy kierował: 
i zajmowali się sprawami gospodarczemi pań­
stwa są to zresztą wszyscy ludzie, którzy 
w  codziennym życiu politycznem i igraszkach 
tego życia politycznego udz alu nie brak. Przez 
to " zostało zaznaczone, że frazeologja. te de­
magogia te oszukiwanie obywateli nie kż,v 
w zamiarze tych, którzy przewodzą na liście 

nr. 1.

0  SOBIE DOBRZE MÓW“  (R YSZAR D  III —
SZEKSPIRA).

Minister uważa swoją mowę za rachunpk 
sumienia. Jest źle. że członkowie rządu tak 
mało i tak rzadko zjawiają się przed publicz­
nością. W ierzcie mi państwo jednak. mó- 
v r  —  że jedyną i wyłączną przeszkodą do te­
go jest charakter ministra w Polsce różny od 
charakteru ministra w zachodniej Europie Mi­
nistrowie polscy są ludźmi wszyscy bez wyjąt­
ku szarej codziennej, ciężkiej, niezwykle _wv 
czernuiacej pracy. Jeżeli we Francji minister 
jest osobą, reprezentacyjną, której zajęcia 
w chwili, kiedy niema parlamentu, ograniczają 
sic do tu tu '? ' <ro-'7/n pr,'"v . to mi­
nister Rzplitej Polskiej od 20 miesięcy jest ro­
botnikiem który poniżej 16 godzin pracować 
nie może. (Uwaga o kilku s-odzinacb pracy mi- 
wstrów we Francji jest grubą... nieścisłością.— 

Red.).
..Jesteśmy rządem milczków. równocześnie 

jesteśmy rządem pracy. Osobiście oddajemy 
wszystkie siły fizyczne i intelektualne jedynie

1 wyłącznie na rzecz państwa 'd e  obchodzą 
nas interesy żadnej grupy ani żadnej partji 
nie jesteśmy rządem robotniczym lub ehloj- 
skim rzadenr ‘ntelweiicii lub w" fasor^w alp 
rządem Rzplitej Polskiej. Jesteśmy rządem, 
który troszczy się o interesy wszystkich bez 
wyjątku obywateli (oklaski).

P. W ICEPREM JER BAG ATELIZU JE  
ZAR ZU TY .

Zarzucają nam żę rząd me posiada progra 
mu nie wie dokąd idzie, i to zarówno w dzie 
dżinie politycznej iak i gosoodarczej. — zo 
stal usunięty krzyż z orła polskiego —  to jest

drugi zarzut, obita redaktora tego czy innego, 
zginął generał Zagórski, rząd jest masoński,
a kiedy zapytałem tych ludzi, na czem pole­
ga to masoństwo, to nikt nie unrał na to dać 
odpowiedzi, ale obecnie są to zarzuty, któro- 
mi się bije w rząd. Powiedziałem 19 lipca 
w sejmie, że „program rządu nie umiem rozu 
mieć jako mniej lub bardziej udanego zadania 
domowego, czy szkolnego na temat co należy 
uczynić dla osiągnięcia w kraju stanu zupeł­
nej błogości Ataki partji poczytujemy zge’ 3 
za powierzchowne, a to dla tej prostej przy­
czyny. że rzeczywistość polska, dla której pra­
cujemy. żadną miarą partyjnie ująć się nie 
daje. T faktem jest. że mniej nawet polityczn ie 
myślący obywatele Polski prawdę tą rozumie­
ją najdokładniej i że na ich przedewszysfkiem 
zaufaniu wypada nam opierać naszą praeę“ .

OBECNIE NIE  MA... P A R T Y J N IC T W A  AN I 
PROTEKCJONIZMU.

W yliczając zasługi rządu podkreślił mów­
ca. że rząd nie zawiódł niczyich nadziei ani 
zobowiązań swoich wobec zagranicy i że pod- 
r.iósł autorytet państwa Wspominając o Po­
życzce zagranicznej „złożył podziękowanie 
prof. Krzyżanowskmmu za jego trudy w tej 
praw ie. (Wiadomo, że prof. K. raczej zaszko­
dził tej pożyczce niż pomógł.   Red.) i że
■to jest jedna z przyczyn, która go przywio­
dą do Krakowa” Rzod n!e donuścR. ..aby pa­
noszyła się korupcja, rozwielmożniało się 
w aparacie państwowym partyinictwo i triumfo­
wał protekcjonizm. Aparat państwowy funkcjo­
nuje sprawnie, zrobiono wszystko, co można, 
aby ..administracja była istotnie na usługach 
obywateli*

URZĘDNICY POCZEKAĆ NA
SEJM.

.(Rząd kilka razy przychodził urzędmkom 
doraźną pomocą. Pomoc ta jest niewystar­

czającą ale muszę równocześnie z całą silą 
oświadczyć, że nie ma środka, za pomocą któ­
rego zmuszonoby ten rząd do zachwiania ró­
wnowagi budżetowej". 'Dla oficerów pien ądze 
się znalazły. Przyp. Red.). Gotów jestem ra­
czej przeprowadzić redukcję o 40%. niż dopu- 
eić do zachwiania budżetu, które byłoby za- 
hwianiom niezależnego bytu państwa. Dopó­

ki nie będą odkryte nowe źródła dochodów, 
których my sami z braku pełnomocnictw od­
kryć nie możemy, stała poprawa bytu urzędni 
ków jest niemożliwa Mamy p"wna nadwyżkę 
budżetową, która dochodzi do 400 milj. Nad- 

ta jest na.m potrzebna jako rezerwa"

OPTYMIZM I  ZŁOŚLIWOŚCI.

W  dziedzinie budżetowej sytuacja państwa 
’<st dobra. Zasługę można rozdzielić w */« u a 
społeczeństwa a i U na rząd. Budżet ten jest 
Kudżete<m wyraźnie konsumcyjnym. T y lko  nie­
znaczna część idz;e na budowlę kraju. Minister 
"spowiada, że z rezerwy kasowej około 100 
mjlj, zł_ zużyte bedą na budowę gmachów, 
szos i robót wodnych. —  Ilość bezrobotnych 
■'aczmie zmalała. Na drodze usunięcia nędzy 
lasy pracuiacej pójdziemy dalej tąsamą dro­

gą Produkcja wzrosła w sposób niesłychanie 
■ocieszaiący i to jest wykładnik'e"* poprawy 
■ytuacji szerokich mas w Police. Sytuacji na 
aibliższą przyszłość nic nie zagraża. N ie za 
-aża jej także (tu będę ińus:ał zasmucić me 
‘■órvcii ..dobrych Polaków ") ujemny bi1an<

■aodłowy. Bo jest w tej dzisiejszej Polsce pe­
wien czynnik niesłychanie smutny i równocze- 
b ie n:esłychflinie zaifciojeinny. spotyka się lu- 
Izi, którzy z uc:ochą(!!) patrzą na rzekome 
‘■mowrodzenia rządu. Niech Państwo sobń’ 

orzypomną. jaką rolę przypływam o strajków' 
•ngioHciemu w  poprawie naszej sytuacji, wte- 
’ v ludzie, ci mówili: Niech tylko skończy się 
*rajk anig:el&ki. to Pjfeudi-ki razem z swym 
■rądcm zrobi koz'otka(!). Strajk się skończył 
i  mimo tego rzad nie zrobił koziołka i mogę 
tw ierdz!ć. 'ź w ' ! ! " ' ”-'’ w ”^śTe -n-ejrlowy-n-

iest bardzo dobra. W  tej chwili czoła się pod­
noszą i h a rV e i świr-tLn^- nadz:eja nrzyśw eca 
:m. ...jest nią ujemny biJans handlowy. „Tu 
ro mamy** —  wołalą. —  Pragnę oświadczyć, 
że uciecha tych dobrych, najlepszych Polaków 
jest przedwczesna i sprawimy im najzupełniej­

szy zawód. Już za dwa miesiące przestaną się tów, „to  znaczy zrobił pracę, której sejm nie
cieszyć (oklaski) bo to, co się dzieje, dzieje się 
za fiaska wolą i w- swoim czasie potrafimy za­
stosować środki, które tym ludziom przyniosą 
zmartwienie i zawód (oklaski). Przewiduję i za­
powiadam, że w nastęipnym miesiącu bilans 
handlowy będz:e leszcze bardziej ujemny. Osta­
tnio był minus 33 milj., dojdzie do minus 50 
miljonów. Dodam jeszcze, że gdybyśmy uznali, 
że bdans handlowy przez cały rok ma być 
ujemny, to w  cłiwiłj obecnej na ten luksus 
Polskę stać" (oklaski).

RZĄD A SEJM.

Tu minister cytuje wzrastające cyfry pro­

dukcji żelaza i węgla, zużycia nawozów sztu­
cznych. Polityka rządu ma charakter wybitnie 

agrarny. Minister podnosi dalej prace ustawo­

dawcze rządu na podstawie pełnomocnictw. 
Rząd wydał dotąd 363 ustaw w formie dekre-

był w s-tamie zrobić w  ciągu 4 lat".

(Tutaj znowu pewna nieścisłość. Sejm w y ­
dał nie w  4 latach, ale tylko w  41 miesiącach, 

bo tylko do maja 1926 r. pracował normal­
nie —  497 ustaw, z których wiele ma donio­

słość zasadniczą dla państwa. Red.).

Zakończył minister swą mowę zwrotem:

„Jest naszem pragnieniem i chęcią praco­

wać wraz z sejmem. Jeżeli sejm ten stanie na 

stanowisku takim, na jakim stoi rząd, jeżeli 

wszystkie siły swoje poświęci nie w-zajemnemu 

kłóceniu się ale poświęci je dla państwa, je­

żeli pośw‘ęci je sprawom nie swoich koterji 

i swoich grup, ale jednej wielkiej partji. któ­

ra nazywa się Polską, to w  takim razie ręka 

■r rękę pójdziemy do dalszej pracy dla chwa­

ły  i wielkości Polski".

Rozmowa między Warszawą a Kownem trwa dalejI
D R U G A  N O T A  PO LS K I DO L IT W Y .

W arszawa. (Tel. wł.). W  odpowiedzi na dów jest zdania,, że wobec pewnych różnic,

w y #

notę litewską z 16 styczn ia w ystosow ał m i­

nister Zaleski nową note do rządu litew ­

skiego. w  k tóre j na wstępie porusza rzekom ą 

nieścisłość, jak ie j miał się zdaniem p W o l-  

demarasa dopuścić w  przedstaw ieniu w za ­

jem nej rozm ow y w  Genewie.

„O gran iczę  się —  zauważa z lekką ironją 

Zaleski —  de w yrażen ia  życzen ia, aby  

wszystkie nasze rozmowy —  o ile będziem y 

m ieli do nich okazję  —  były stenografowa­
ne i w ciągn ięte do p rotokółów , przez nas 

obu podpisanych".

„C o  się ty c zy  —  pisze da le j m inister —  

innych kw estji, podniesionych przez pana 

w  jego  nocie, sądzę, że przede w szy stkiem 

należałoby, aby zechciał pan sprecyzow ać 

czyn iony mi zarzut, iż  błędnie rozumiem 

sens następującego ustępu rezolucji R ady  

L ig i N arodów  z dnia 10 grudnia 1927 r.

Rada L ig i N arodów  zaleca obu 

rządom nawiązać możliwie najprędzej 
bezpośrednie rokowania w celu dopro. 
wadzenia do ustalenia stosunków, mo­
gących zapewnić pomiędzy sąsłe^zkiemi 
rządami porozumienie (bonne entente). 

od którego zależy pokój".

Otóż, w ed ług pana prezesa, o ile  dobrze

dziejących  Polskę i L itw ę , stosunki pom ię­

d zy  tem i dwom a krajam i m ogą być norm al­

ne... W  myśl tego sposobu zapatrywania się, 
opartego na wysoce subiektywnej interpre. 
tacji rezolucji Rady Ligi Narodów, stosunki 
pomiędzy Polską i L itwą nie miałyby w  ni- 
ezeni przypominać stosunków istniejących 

normalnie pomiędzy członkami Ligi Naro . 
dów, lecz, w prost przeeiw n ie. musiałyby 

przybierać charakter nienormalny.
O ile istotnie takie jest rozumowanie pa­

na. czuje sie zmuszony oświadczyć, że rząd 

ijolski nie tylko nie m ógłby zgodzić się na 

podobną inte^retaclę rezolucji Rady Ligi 
lecz. że w idziałby w  takiej interpretacji po­
ważne niebezpieczeństwo, grożące dziełu 

pacyfikacji stosunków pomiędzy Polską 

i Litwą, tak szczęśliwie zapoczątkowaną 
w  Genewie. ,

T o  też w  celu uniknięcia wszelk ich  m ożli­

wych nieporozum ień, prosiłbym  pana, aby 

zechciał pan poin form ow ać mnie w  sposób 

jasny i w yraźny, czy rząd litewski prasmie, 
c z y  nie, zastosować się zarówno do litery, 
!ak i do istotnej treści rezolucji Rady L igi 
Narodów z dnia 10 grudnia 1927 r. i czy 

go tów  jest naw iazać natychm iast rokow a­

nia w  celu ustalenia pom iędzy Po lską  i  Litwą,

rozumiem jego  w yw od y . Rada L ig i Naro- stosunków sasiedzk ‘ch “ .

Krwawy wiec w Warszawie.
Warszawa. (Teł. wł.) Na wiecu Katol-Naro- 

dowym w sali T-wa Hygjenicznego miały znów 

miejsce awantury i bójki, przy czem powybi­

jano okna i połamano sprzęty, a kilkanaście 

osób ndnrosło cięższe lub lżejsze rany. Na wiec 
przybyła bojówka sanacyjna, zorganizowana 

specjalnie przeciw prof. Streńskiemu. Nie uja­

wniła się ona podczas mów pp. Wąsowicza.

Dzierzgowskiego i Jantkiewiczowej. Dopiero 

gdy przewodnicząc zapowiedział mowę prcł- 

Strońskiego. bojówka wystąpiła czynnie i do­

prowadziła do awantur. Przewodniczący W ąso­
wicz. który wziął na siebie odpowiedzialność 

za wiec. po dwóch ostrzeżeniach przedstawi­

ciela komisarjatu rządu widział się zmuszony 

do rozwiązania wiecu. Bójka przesunęła się na 

ulicę i przybrała tak ostTa formę, że niektórych 

rannych opatrzyć musiało pogotowie ratunko­

we. Kilkanaście osób zostało zatrzymanych 

i odprowadzonych do aresztu.

ką sanacyjną, która za wszelką cenę usiłuje P- 

Strońsklemu uniemożliwić pracę polityczną, 
gdy —  mimo napaści —  nie potracono nra 

uniemożliwić pracy dziennikarskiej. Odłam ra- 

iykalny sanacji postanowił —  jak wiadomo —  

nie wpuścić do Sejmu jp . Strońskiego, K or­

fantego, W itosa i Kiem ika, uważając ich za 

najgroźniejszych swych przeciwników. Red.).

Rocznica śm ierci Piusa IX.
W  dniu 7-go lutego obchodziły Włochy, 

50. rocznicę śmierci Piusa. IX . Pisma poświę­

ciły ostatniemu władcy państwa kościelnego 

dłuższe artykuły. Uroczyste nabożeństwo 
zostało odprawione przez kard. Pompiliego 

w kościele św. Łucji za murami, gdzie spo- 
czywają zwłoki Papieża. Uroczystość żałob­

na odbyła się również w Sinigales, miejscu 
Ma się tu do czynienia ze specjalną bojów- urodzenia Piusa IX.-
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F U N D U J M Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na O dnow ien ie  w y k u p io -  
nych  o u d y n k ó w  pokoście inych  św . Agnieszki w  K rak o w ie  z p rzeznaczeniem  na 
zak ład  w y c h o w a w c z y . P o  w p łacen iu  k w o ty  200 ż i tak ie  d o w o ln e m i ratam i 
kaidv fun dato r o trzym a stosowm e p o tw ie rd zen ie  a n azw isko  jego  w y ry te  będzie  
na m arm urowej płycie w  kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto  
ogłoszone zostan ie w  dziennikach .

Zgłoszen ia  d o  Kom itetu  o d n o w ie n ia  w y k u p io n y ch  b u d y n k ó w  pokościelnych  
św . Agnieszki w  K rak o w ie , ul. D ietla  30, lu b  przez P o cz to w ą  Kasę Oszczędności 
na  konto Kom itetu  N r ' 405.054.

Dalszą cegiełkę ufundował. Higiniusz Hubaczck, urzędnik bankowy W Krakowie.

Cc s3ycha£ w ^Craiicwle?

Od długich lat toczył się proces grriny m. 
Krakowa z kupcem Juerem, prowadzącej m 
sklep jubilerski w  Domu Matejki —  o prawo 
zajmowania, lokaliu sklepowego, który wraz 

z  całym budynkiem stanowi, jak wiadomo, wla 
sność gminy. Pomimo formalnego wypow e- 
dzenia Juerowi lokalu sklepowego przez gm i­
nę m. Krakowa, jubiler odwołał się do sądu- 
tak, że po długich rozjrrawacb i orzekaniu przez 
3 im tameje sprawa została ostatecznie zała­
twiona na korzyść gminy, przyezem wyzna­
czona Jtterowi termin opróżnień "a lokalu.

Jajc się dowiadujemy zarząd miasta proje­
ktuje urządzenie tan  centrali wydawnictw

o starodawnym i nowoczesnym Krakowie, da­
lej dział ilustrowanych dotyczących artystycz­
nych zabytków miasta, publikacji Towarzy­
stwa Opieki nad zabytkami, dziel naukowych 
odnośnie do historji Krakowa, całego -mate­
riału oświetlającego organizację administra­
cyjną gminjf m. Krakowa. w jrdawnictw biura 
Statystycznego, wszystkich przewodników po 
Krakowie i okolicy, wydawnictw planszowych, 
albumów z widokami i t- d. Projekt istotnie 
godny pochwały, zasługuje na jaknajgorę ze 
poparcie i należy się spodziewać, że w  najbliż 
szej przyszłości zostanie ■zrealizowany.

Dodatkowe 109.000 zł. na Zamek wawelski.
f Zarząd Zamk u królewskiego na Wawelu 

wystosował prośbę do Ministra robót pubkez- 

ryćh o wyasygnowanie dodatkowego kredytu 
w  wysokości 100.000 zl. na dalsze prowadzenie 

robót około restauracji Zamku. Z budżetu 500 

tysięcy zł, przyznanego W awelow i na ODecny 

okres budżetowy (1 kwiecień 1927 do 1 kw.e- 

tnia 1928), pozostało zaledwie 5000 zł; w  bra­

ku dalszych kredy ców, roboty około odbudo­

wy części Zamku od nowych schodów dwu- 

biegowyeli (wprost wejścia na dziedziniec' ar­

kadowy) do Kurzej Stopki uległyby znacz­

nemu ograniczeniu. Zaznaczyć należy, że fre­

kwencja osób zwiedzających" odnowione ko­

mnaty Zamku wawelskiego jest mimo zimo­

wej pory bardzo silna. Dziennie zwiedza Za­

mek przeciętnie 50 osób.

P. P. Kuntze i Moreiowski jadą do Leningradu.
Jak się dowiadujemy dyrektor Bibliote­

k i Jagiellońskiej w  Krakowie, a zarazem pre­

zes polskiej Komisji reewakuacyjnej w Rosji 

dr. Edward Krntze, wyjeżdża w  ciągu bieżące­

go tygodnia do Leningradu wraz z dr. Marja- 

nem Morel owsklm, kustoszem zbiorów pań­

stwowych na Wawelu, długoletnim i zadłużo­

nym członkiem Komisji. W yjazd ich ma na 

celu prowadzenie dalszych pertraktacji z rzą­

dem sowieckim w sprawie zwrotu kulturalne­

go mienia polskiego.

Akademje papieskie.
- o : w-

ódbyły się wczoraj uroczyście w  kościele 

Św. Agnieszki i w  Domu Związku młodzieży 

przemysłowej i rękodzielniczej przy ulicy 

Skarbowej. W  programie znalazły się prze­
mówienia ora s produkcje muzykalno-wokal- 
ne. W  kośc;ele św. Agnieszki odśoiewał chór 

„Hasło11 w  połączeniu ze Stowarzyszeniem  

Pom ocn ic handlowych i biurowych szereg 

pieśni. W  domu K  . Kuznowicza odegrano 

obraz sceniczny z ilustracją muzyczną

Konfsrenc'2 p o r o z u n n r a c z e  
w spraw ie oeznak.

Rektor Uniw. Jagiellońskiego Marchlewski 

zaprorił na dzień dzisiejszy senjorów wszystkich 

korporacyj akademick:ch w  sprawie polubowne­

go załatwienia zatargu między polską młodzie­

żą akademicką, a studentami żydowskimi 

w sprawie odznak stowarzyszeniowych.

Pieśni hebrajskie na m irach Kratowa
Tłumy żydów zaległy wczoraj wieczór ul. 

Szpitalną, gdzie w bóżnic-y pod 1. 24 odbywa-

Kalectwa grożące dzieciom.
Kalectwa ciała prowadzą da choroby duszy. 
.Wczesne rozpoznawanie ułotnności zapobie­

ga  fatalnym następstwom.

Niniejszy fejleton jest ostatnim 
z  rzędu czterech felietonów, stanowią­
cych treść interesującego odczytu Dra 
Mieczysława Kosińskiego, wybitnego 
ortopedy krakowskiego.

IV . Istn ie je  ca ły  le g  jon ka lectw a  z po­
wodu przerozm aitego rodzaju  porażeń, w y ­
stępujących w  w ieku  dziecięcym . D ziecko 
nie jest w m ożności poruszać się w  pozyc ji 
stojącej, lecz jedyn ie  na czw orakach , pro­
w adzących  także do rozm aitego rodzaju 
przykurczeń, uniem ożliw ia jących  chodzenie, 
w ystępu jących jedno lub dwustronnie. P r z y ­
kurczenia te, na ozem leczeniem ortopedycz- 
nem w  90% przypadków leczyć się dają. 
Trzeba nie zapom inać, że ka lectw a  ciała 
prowaczą do ka lectw a  duszy. K a lek i nie 
leczone, są zarazem  nie szkolone, a jako 
tak ie  stają się ciężarem  otoczen ia. rodzh iy. 
gmin, państw a i dekorują przeważnie d z i­
siaj w szystk ie  rog i ttMe, .jako .dobfy ohjefct 
do zawodowego żebractw a. N ieszczęścia 
chodzą w  parze, w praw dzie  choroba nie 
przebiera, w yb iera  tak "biednych jak i boga­
tych. z tą. ty lk o  różnicą, że ci ostatni 
prędzej się leczyć  m ogą.

A  skoro choroba nie wybiera- sobie ofiar, 
lecz wszystk ich  mniej w ięcej jednakow o na­
w iedza, gd y  zaistnieją po temu sprzjęjająr.e 
warunki n a leży  dążyć w szystk im i siłam i do 
zm niejszenia tych sprzyja jących  warunków, 
do zm niejszenia częstości danej ; choToby. 
W kracza  to  w  ogólna profO aktykę. Zapo­
bieganie pew nym  jednostkom  chorobowym  
zm niejsza ich częstość co najmniej o po- 
łowe. P ro filak tyk a  jest jednakże zadaniem 
ogólnem , osobistą zaś rzeczą m atki w ycho­
w u jącej swe dziecię jest dażenm do w y ­
chowania zd row ego  i odp<*ncgo członka 
społeczeństwa.

Z tego  też powodu każdą rozpoczyna­
jącą  się chorobę należy oceniać z punktu 
prowadzenia je j do ka lectw a , z punktu czy 
ka lec tw o  nią w yw ołane jest czasowe czy 
też trwałe, a w  takim  razie czy  ubytek 
w ogólnym  skarbie narodow ym  będzie także 
tn va ly , c zy  też  p rzem ija jący. Uleczalność 
orzsrozmai cego rod raju kalcctw. t?k wro­
dzonych jak i n ab itych  za le ży  od wczesne­
go poddania choroby pierwotnej leczeniu. Od 
tego za leży  czas trwania samej choroby, 
jak  niemniej w ielkość i ocena kalectw a. 
Tleż to ludzi spotykam y codziennie na dro­
dze. k tórych  ka lectw o, chociażby oceniane 
z nuid-yi szpetoty i błędu piękności m og ło ­
b y  bvć  uleczonmo. g d vb v  nie zaistn iały 
rozm aite m om enty. k tóre stanęły temu ua 
przeszkodzie. T e  same momenta, które sta­
n ę ły  na przeszkodzie w  leczeniu, były  pi-zy-

Władysław FtonsH zasądzony na 4  lata więzienia.
Po przesłuchaniu wszystkich świadków 

w  głośnym procesie rodziny Rops-kich W sądzie 
krakowskim o oszustwa i sprzeniewierzenia za­
padł w y iok  nieoczekiwanie jw zeze w sobotę 
11 bm. w godzinach wieczornych. Po odczyta­
niu aktów procesowych zebrał glos prokura­
tor, puczem przemawiali obrońcy oskarżonych. 
Pci kilkugodzinnej naradzie trybunału, przewo­
dniczący radca--Kaczmarski ogłosił wyrok ska­

zujący W ładysława Kępskiego za zbrodnię o- 
szustwa i sprzeniewierzenia na 4 lata ciężkie­
go więzienia, Józefa Ropskifigo na 1 fok cięż­
kiego więzienia. Trzeci współoskarżony Kazi­
mierz Ropski został uwolniony od winy i kary. 
Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. 
Ogłoszenie wyroku przyjął W ładysław Rop* 
ski spazmatycznym płaczem.

BO żyfiów na ław ie oskarżonych.
- o : o -

W e wtorek 14 bm. rozpocznie się w są­
dzie ofcr. karnym w Krakowie rozprawa prze­
ciw 68 żydom, oskarżonym o utrzymywanie 
tajnego związku i odbywanie niedozwolonych 
zgromadzeń. Rozprawa będzie epilogiem nie­
zwykłego aresztowania grupy żydów na Pa ­
nieńskich Skalach którzy w październiku ut. r.

odbyli tam wielkie tajne zebranie. Policja do­
wiedziawszy gię drogą wywiadu o niedozwo- 
lonem zgromadzeniu żydowskiem w lesie Bie­
lańskim, otoczyła polanę lasu silnym kordo­
nom i wszystkich uczestników wiecu odprowa­
dziła pod telegraf. Rozprawie bidzie przewo. 
dniczył sędzia Warchałowski, w ot ant z proce­
su żydów przemytników.

to się zgromadzenie przedwyborcze „Zjedno­
czenia Narodowego żydowskiego'1. Referował 
dr. Ozjasz Thon. Po wiecu, wyborcy żydowscy 
odprowadzili dr. Thona w  mamfestacyjnym po­
chodzie i>od jego dom przy ul. Jasnej. śpre- 
wając p:eśni hebrajskie i wznosząc okrzyki 
„niech żjąe lista nr. 17“ .

Dzieciobójstwo.
„Mąż Bronisławy Olszowskiej, mieszkanki 

Sidziny, pracującej w  fabryce wyrobów sza­
motowych w  Skawinie od czterech lat przeby­
wa we ?'rarcji. Toteż kiedy w ub’egłym ty­
godniu Olszowska urodziła dziecko, w  obawie 
kompromitacji zadusiła je i porzuciła w  ko­
mórce. Obecnie morderczyni własnego dziecka 
przebywa w  aresztach sądowych. Policja 
przeprowadza śledztwo. Olszo-wska przygnała 
się do morderstwa.

Szajka ^yóqw-źj5dżfe5i.
TV związku z dokonanemi ostatnio kradzie­

żami pościeli i poduszek z ganków aresztowano 

notorycznych zlodzieji: 1) Abrahama MaDgla

ialse II o! z era (1. 17) z Zakliczyna, 2) Salomona 

Parbera false Nałowicza (1 34) z Krakowa, 3) 

Józefa Kleinberga (1. 18) z Krakowa, oraz 

4) W igdora WeinstccKa (1. 31) z Korczyna. 

W iększą ilość wsypów i poszewek, Dochodzą­

cych z kradzieży, dokonywanych przez areszto­

wanych głównie w godzinach przedpołudnio­

wych odebrano od paserów na Kazimierzu 

i zwrócono poszkodowanym. Aresztowanych 

odstawione dc więzień sądowych.

Kraków, dnia 13-go lutego 1928.

P o n i e d z i a ł e k  13-go: św. G rzegorza. 
W t o r e k  14-go: św. W alen tego .
W t o r e k  14-go: W schód słońca o godz.

6.55, zachód o godz. 16 54.
 oo-----

„3A JA ZZQ “ . Przed kilku dniami -pojawiły 
się w  niektórych lokalach krakowskich auto 
maty do gry hazardowej t. zw. „bajazzo11. 
Urządzenie automatu polega na tern że po 
wmteejihj 20-groszówki uruchamia ’ ię m e­
chanizm złożony kulki i figurki trzymającej 
otwarty koszyczek. O i.le gnający potrafi tak 
naetawić figuikę, że kulka spadająca między 
gwoździkami dostanie się do koszyczka, to 
wygrywa, swa stawką, a nadto 20— 60 gr.

czyną powstania ka lec.w a, a do tych na­
le ży  w  dużej Mości p rzypadków  brak uśw ia­
dom ienia ze strony- rodziców  o chorobach, 
prow adzących  w  ka lectw o, brak uśw iado­
mienia o najprym ityw n iejszych  zasadach 
irg je n y  żvc ir  codziennego. TTświadanuetre 
to  u nas w  P o h ce  test bardzo skąpe, a na 
równi z niem uświadom ienie ośw iatow e, sto- 
jąoe w  prostvm  stocurku do uświadom ień 
innych. Z ośw iatą idzie w  parze kultura, 
a tą obojętn ie do kast jest dostępną dla 
wszystkich. Do ku ltury danego społeczeń­
stwa należą zdobycze  społeczne. Z  tre li 
na i waż n ie m ą  zdaje sie jest, ochrona zdro­
w ia  publicznego, jako  skarbu narodo­
w ego. „ W  zdrowc-m ciele, zd row y duch“ ,
i tu nie w olno zapom inać, że ka lectw o
ciała pociąga za sobą ka lec tw o  duszy. Nie
dopuszczając do ka lectw a  d?*a , r !e dopusz­
czamy do karfow acen ła duszy. Leczen ie  
ka lectw a trzeba zawsze brać i oceniać pod
kątem  utrzym ania i podniesienia w zg lędn ie 
przyw rócen ia  do p racy i zarobkowania.

W  nauce i um iejętności takiej l ik  orto­
pedia, główną zasadą jest funłrcsa przed 
form a. K a W fw o  może bvć dw oń-Ue. K a ­
lec tw o  co do fo rm y i ka lectw o co do funker. 
Dwa te ka lectw a  są różne i nieraz w  życiu 
tak  się zdarza, że w  newnveh przynodkach 
ka lectw o w  kierunku form y tego  odebvTo- 
nra od norm alne! form y \ kierunku ciała 
lud-'k!ego jest w iększo bib takie samo. iak 
ka lec tw o  w  kierunku funkcji, g d y ż  jedno

W  przeciwnym razie stawka przepada. Oczy- 
wiśeio szczęśliwców, którzy w ygrywają jest 
mało natomiast przedsiębiorstwo, które usta­
wiło automaty ciągnie z nich wń?lkie korzy­
ści. do WJ-ki- 7. ' " ’ aśo'c!e'!ami lokali.

STAN  CHORÓB ZAK AŹN YC H  w czasie 
od 5 do 11 bm. przedstawiał się następująco: 
wypadków odry zanotowano 7, ospy wietrznej 
1, tyfusu brzusznego 4, szkarlatyny 4, tyfusu 
plamistego 1, mumipsu 1, dyfterji 2, róży 1 i ko 
kluszu 4.

K R W A W E  B Ó JK I I  N A P A D Y .  Ludw ika 
K ąd z io łow ą  (,14 33), zam ieszkała p rzy  ulicy 
A rjańsk ie j została nobita po g łow ie  przez 
pijane tow arzystw o.

Janinę Janueiriską, służącą i Józe fa  
K w in tę , murarza z I-obzow a nanadli na plan­
tach jacyś osobn icy i dotk liw ie  poran ili 
nożami.

W  uli G rom adzkiej pobiło się k ilku  pod­
chm ielonych gości i poraniło nożami. R an ­
nych opatrzy li lekarze P ogo tow ia  ratunko­
w ego.

CZYJE D Y W A N IK I?  Dnia 7 bm. doprowa­
dzono na IV. Kora kar jat przy ul. Grodzkiej 
Julję Hopek (lat 28), która sprzedawała na tan­
decie 2 dywaniki różnokolorowe długości 120 
cm. i szerokości 50 cm. Hopck nie umiała wy- 
tłómaczyć się z posiadania tych dywaników, 
wobec czego zachodz,i przypuszczenie, że po­
chodzą one z kradzieży.

 o : o----------
ZAW IAD O M IENIA  I  KOP? U NIK  ATI,

STA N  GOSPODARCZY NIEMIEC. Dziś 
w poniedziałek, wygłosi na zaproszenie Kraków 
skiego Towarzystwa Ekonomicznego w  sali 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie ul. 
Długa L. 1, I  p. syndyk wrocławskiej Izby han­
dlowej Dr praw i fil. Preymark odczj - p. t.:
, Die W irtecbaftdnge Doutschlanós11.

Z T E A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
w poniedziałek sztuka Dumasa „Dama Fameljo- 
wa1, która ze względu na wyjątkowo powodze­
nie utrzymana będzie na afiszu bez przerwy 
w  ciągu całego tygodnia.

G Ł O S U J C I E

Folskiesjo
Bloku Katolickiej
(hrzK& Dem. i P. S. t. „Piaif").

N A  J L I S f Ę

N r .  2 5
i drugie w yk lu cza  pośw ięcenie sie pewne­
mu zawodou i. Oba m ają jedną cechę w spó l­
ną, ą tą iest. współczucie ludzi z sercem, 
lub śmiech i kp iny ludzi bez serca. Czło­
w iek garba ty  w ykszta łcony, in te ligen tny, 
a .jednak narażony na nazwę garbusa, staje 
się d rażliw y, n iezadow olony, gdyż  nieraz 
w  życ iu  trudno mu znaleźć kaw ałek  ehleba. 
pon’eważ jego  ka lectw o stoi mu na przesz­
kodzie. Ka leka  zawsze czuje się upośledzo­
nym, wysuniętym  poza nawias szczęścia. 
Staje sie chorym tow arzysko. 1. zn. me jest 
zdolnym  do życia  w spólnego, zam yka się 
w  sobie, gorzknieje.

Zanobiega.jąc przeto kalectw u  ciała, za­
pobiegam y w ytw orzen iu  się przerozm aitego 
rodząiu kalectw om  duszy.

U leczalność ka lec tw  w ieku d ziec ięcego 
za leży  od rozm aitych czynników , z których  
u a jważme.jsze są: wczesne rozpoznanie roz- 
noc^ynnjąęego się kalectwa, a tem samem 
zapobieganie rozmaitego rodzaju chorobom, 
o"owadzącvm do kalectwa, przestrzeganie 
zasad ogó ln e j h ig ieny, leczen ie istn iejącej 
choroby oraz św iadom ość, że ka lectw o da 
się usunąć, ale leczen ie, m aiące sie przepro­
wadzić będzie długiem , a nieraz i kosztow - 
nem. N iejednokrotn ie zw rócen ie sie szybkie 
o poradę, decydu je o w y leczrln ośc i i czasie 
Uczen ia. Z te g o  też powodu obserwujcie 
sami dzieci sw o je  i baczcie, b y  nie b y ły  
t alekąnii. Opieka nad dz ieckiem na leży 
w pierwszym  rzędzie do m atki, dopiero jak
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Kino „ W M D A *1 Wyświetla dziś i codziennie mWANDA*
Gertrudy 5. _£ Gertrudy 5.
MonufiseftSaliia arcydzieło filmowe reźys. genialnego  

M A R I O  B O f t N A R t m

W ł a d a p i  a i i s l f i i
D zieje  A tlan tydy  legendarnej k o lebk i ludzkości. —  W  g łó w n e j ro li

L I A N A  M A S ©  i  A A I D E G E  R O A N N E
F ilm  ob fitu jący  w  szereg kap ita lnych  m o m en tó w  i o lśn iew a jących  
potęgą w y m o w y  scen. —  P rzepych  w y s ta w y ! —  N iew id z ian e  dotąd  
oryg in a ln e  zd jęcia  w y b u c h u  w u lk an u  i trzęsienia ziem i. —  Specja lna

ilu strac ja  m uzyczna.
P o czą tek  se.-msów o srodzin ie ń. 7 < 9*i<\ w  n ie d z ie le  o  g o d z in ie  \  5, 7 i 9'10. Si

- Wiadomości sportowe. 
Polska —  Szwecja 2 :2  w bockey’u

Reiclistay będzie rozwiązany w sobotą? f
Paryż. (PAT ;). „L e  Journal" podaje z Ber- I w najbliższą sobotę rozwiązany. Nowe wybory 

lina, żo w  ciągu nocy obiegały tam w kolach j odbyłyby się prawdopodobnie 25 marca, 

prawicowych pogłoski, jako Reiekstag rnial być

Rokowania gospodarcze sowiecko-niemieckie
Berlin. (PAT .). W  sobotę odbyło się w  urzę­

dzie spraw zagranicznych otwarcie niemjecko- 
sowieekich narad gospodarczych. Ze strony 
niemieckiej przewodniczy rokowaniom kierow­
nik oddziału wschodniego urzędu spraw zagra­
nicznych dyrektor ministorjałny W  a i  r o t  l i­
że strony sowieckiej S z 1 e i f e r, członek ko- 
legjuin komisarjatu ludo-wego dla handlu. —

W  przemówieniach otwierających narady prze­
wodniczący obu delegacyj podkreślili znacze­
nie rozpoczętych rokowmń dla dalszego roz­
woju stosunków gospodarczych między Niem­
cami a Unją sowiecką oraz dali wyraz dobrej 
woli do współpracy wspólnie nad usunięciem 
w drodze przyjaznych narad istniejących trud­
ności.

Poincare ostra potąmł autonomistow alzackich.

W Y N IK I w ST. MORITZ.

Z ‘ O TW AR C IE  IG RZYSK .

Jak donosiliśmy, w sobotę odbyło się otwar­
cie II Igrzysk Zimowej Olimpjady w St. Moritz.
Prezydent Związku Szwajcarskiego, Schulthess 
zainaugurował otwarcie Igrzysk wielkiem prze­
mówieniem, witając gości, przybyłych do St.
Moritz ze wszystkich stron świata, oceniając 

wagę Igrzysk Olimpijskich.
Ceremonja odbyła się przy pochmurnej po­

godzie. W iatr lodowaty podnosił tumany śnie­
gu, rzucając je w  twarz zebranych gości i za­
wodników. Po przyjęciu oficjalnem przez wła­
dze komunalne, uczestnicy Olimpjady utworzyli 
pochód, który skierował się na stadjon. gdzie 
przedefilował przed zgromadzoną publicznością.
Ogólną uwagę widzów przyciągała wspaniała 
postawa ekipy polskiej, która jaskrawo wyróż­
niła się podczas defilady tak postawą, jak i naj- 
składniejszym zespołem wśród wszystkich na­
rodów świata.

ZA W O D Y  HO CKEYO W E W  SOBOTĘ.

Natychmiast po otwarciu odbył się pierwszy 
mecz hockeyowy pomiędzy drużynami Szwaj- 
carji i Austrji, z wynikiem remisowym 4:4. —  
Popołudniu Francją pokonała W ęgry 2:0, zaś 
Anglja  Belgję w stosunku 7:3. W  dalszych za­
wodach Szwecja pokonała Czechosłowację 3:0.

W  zawodach hockeyu lodowego pomiędzy 
Francją a Węgrami gra była mało interesująca, 
dowodząca raczej braku techniki po obu stro­
nach. W  spotkaniu Angiji z Bełgją rzecz się 
miała całkiem odwrotnie. Gra była nadzwyczaj 
żyw a i energiczna. Pomimo wspaniałego ataku 
angielskiego. Belgja potrafiła utrzymać w trze­
ciej przerwie przeciwników w  szachu, zdobywa­
jąc ładne bramki. Szwedzi panowali zupełnie 
nad Czechami w spotkaniu Szwecja-Czecbo- 
słowacja. Czesi zupełnie nie dorośli do takich 
przeciwników, to też zwycięstwo Szwedów 3:0 
było zupełnie zasłużone.

N IED ZIELN E  ZAW O D Y HOCKEYO W E..

PO LSK A  - SZW ECJA 2:2 (0:1, 2:1).

W  niedzielę w  turmpju hockeyowym nastą­
piła niespodzianka, Francja pokonała Angłję 
w  stosunku 3:2.

Belgja pokonała W ęgry w stosunku 3:2. 
Austrja —  Niemcy 0:0.

je j braknie w ystępu ją na w idow n ię w  k ra ­
jach o w ysok ie j kulturze przerozm aitego ro­
dzaju opieki, które rozm aite zadania w vp i- 
sa łv  na swym  sztandarze. Do obow iązków  
m atki n a leży  obserwowanie dziecka, czy  
rozw ija  sie normalnie. c z v  też istn ieją jaki"'" 
odchylen ia  od norm alnego rozwoju . Z  chw 
lą  zauważenia czegoś szczególnego, niepra 
w id łow ego  powinna m atka zw rócić się do 
lekarza  o poradę, g d r ż  e fek t leczen ia  za leży  
od wczesnego leczenia.

Leczen ie  ortopedyczne jest bardzo dłu­
gie  i w vm aga bardzo dużo cierp liw ości tak 

I ze strony chorego, lekarza, jak nie mniej 
ze  strony rodziców , a zw łaszcza ich k ie­
szen i. I  tu n iejednokrotn ie się zdarza, że 
ibrak cierp liw ości ze strony m atek pow o­
duje przerw e w  leczeniu, n iw ecząc długą 
i  żmudną pracę lekarza, a narażając cho­
rego  na naw roty. W  leczeniu ortopedycznem  
w  odróżnieniu od ch irurgicznego, nie roz­
chodzi się o leczen ie części m iękkich, trw a ­

ją c y c h  k rótko , tu m am y do czynienia ze 
system em  kostnym  przeważnie, a  takie 
jprzekształtowa.nie kości, ich nowe urobie­
nie. musi trw ać czas dłuż-szy. D la tego  
ochrona przed kalectwem , doprowadzenie 
ka lek i do stanu norm alnego, nanrawa znie 
kształceń jest m ożliw ą i daje sie przepro­
w adzić  łatw o, o ile  ze strony rodziców  zro­
zum ienie i zanas cierp liwości, a nie zasada 
że  skoro teczenie ma trw ać długo niech 
będzie ku law y, albo też  n aw et um rze!:

W matchu PO LSKA  —  SZW ECJA wynik 
był remisowy 2:3. W  pierwszej części Szwedzi 
prowadzili 1:0, lecz ruchliwi Polacy wkrótce 
wyrównują, a następnie strzelają drugą bramkę, 
poczem strzelają i Szwedzi. Bramki dla Polski 
strzelili Adamowski i Tupalski, dla Szwecji 
Hołmąuist.

W  niedzielę wieczór stan rozgrywek hockey- 
owyeh przedstawia się nader interesująco, 
w pierwszej grupie wręcz sensacyjnie.

W  pierwszej grupie prowadzi mianowicie 
Francja 4 punktami, za nią idą Anglja i Bel­
gja, mające po 2 punkty, a wreszcie WęgTy 0 p. 
Nie grała jeszcze Anglja z W ęgrami (Zwycię­
stwa Angiji nie ulega wątpliwości), i Belgja 
z Francją. Gdyby Francja osiągnąć zdołała 
wynik bodaj remisowy, zdobędzie bezapelacyj­
nie wejście do finału.

W  drugiej grupie Szwecja prowadzi 3 punk­
tami, Polska ma 1 p., Czechosłowacja 0 p. Nie 
grała jeszcze Polska z Czechosłowacją.

W  trzeciej grupie Austrja ma 2 punkty, 
Szwajcarja i Niemcy po 1. Niemcy nie g-rali 
jeszcze z Szwajcarją.

NORW EG JA ZW YC IĘ ŻA  W  BIEGU PA TR O L I 
W OJSKOW YCH.

W  pierwszej klasyfikacji biegu narciarskie­
go patroli wojskowych pierwsze miejsce zajęła 
Norwegja w czasie 230 minut 47 sek., czyli 
3 godz. 50 minut. 47 sek.; 2) Finlandja 234 min. 
37 sek., czyli 3.54.87. 3) Szwajcarja 235 m 04 
sek., czyli 3.55.04. dalsze miejsca zajęły 4) W ło­
chy. 5) Niemcy, 6) Czechosłowacja. 7) Polska, 
8) Rtimunja, 9) Francja. Przez cały dzisiejszy 
dzień padał śnieg bez przerwy, będąc ogromną 
przeszkodą w zawodach olimpijskich. Bieg od­
bywał się na przestrzeni 50 km. Startowało 
w Salet 9 ekip.

S Ł A W A  POLSKIEGO SPORTU ROŚNIE 
ZAG RAN IC Ą .

Prasa wioska rozpisuje się obszernie o pol­
skich sportowcach. Niedzielny numer „Messa- 
gero“  rozpisuje się szeroko o ostatnich rekor­
dach polskich lekkoatletek. podnosząc wyczy­
ny Konopackiej w rzucie dyskiem, rekordy 
w jeżdzie szybkiej na lodzie pani Nehnng i 
wspomina o zwycięstwach i rekordach p. L>- 
teczkowpj we Francji i t. p. ..Picccdo" podaje 
szczegóły o zwycięstwach Polaków z Bron. 
Czechem na czele nad Szwedami podczas za­
wodów oarciaiskich w Krynicy.

Strassbourg. (PA T .) Poincare, któremu lud­
ność zgotowała wspaniałe owacje patrjotyczne
wygłosił tu przemówienie, w którem zaznaczył 
m. in., że nikczemne czyny pewnych zbrodnia­
rzy oraz akcja szaleńcza ze strony ofcaiamuco- 
nych wystarczyła do wzbudzenia buntu sumie­
nia w A lzacji craz wywołania pełnego oburze­
nia protestu. W  czasie najbliższej sesji trybu­
nału karnego, gdy rozprawy zdemaskują naz­
wiska nędznych osobistości, z których część

zdumiewać nikczemność, jaka zostanie ujawnio­
na, Alzacja nie dopuści, ażeby podejrzani agen­
ci i pekątni maklerzy wydawali w  A lzacji 
dzienniki za pieniądze czerpane z zagranicy 
i ażeby pod płaszczykiem autoncmji i nieutral- 
ności A lzacji przygotowywano nową amputację 
Francji. Z kolei Poincare sławił patrjotyzm tych 
dzielnic, zaznaczając, że zachowanie się w  tych 
dzielnicach djalektów nie przeszkadza bynaj­
mniej temu, iż Francja stanowi jedną niepo-

roztropuie przekroczyła granicę Alzacji, będzie dzielną terytcrjalnie całość.

Perlcz tworzy rząd.
Białogrćd. (PAT .). Dziś przedpołudniem 

otrzymał prezes Skupczyny dr. Pericz formalny 

mandat stworzenia rządu koncentracyjnego. 

Wszystkie partje zgodziły się wprawdzie na 

stworzenie tego rządu, sądzą jednak, iż nie

C z ło m fe o w ie  f s y m p a t y c y  

*vl&i © . paim i^tasgcie o  
y C lN D U S Z U  P R A S O W Y M  
stponniclw a.

Przed wyborami.
Clfcwąg U .

Kraków—miasto.
Zebranie akademików. Staraniem komitetu 

wyborczego Polskiego Bloku Katolickiego od­

było się w sobotę wieczorem w Domu Związko­

wym zebranie dla młodzieży akademickiej. —  

Referat o sytuacji politycznej i o nowym Sej­

mie wygłosił red. Sopicki, poczem przemawiali 

kandydaci P, B. K .: Ks. Kasprzyk, son. Adel- 

man, b. poseł Puehałka, a w  dyskusji p. Marcin­

kowski z Pol. Akademji Młodzieży Ludowej. 

Wszystkie przemówienia .słuchacze przyjęli 

oklaskami. Wybrano komitet z 3 osób, który 

pokieruje dalszą akcją agitacyjną..

Sicspresn er Bartę! w Krakowie.
W  niedzielę rano przybył do Krakowa p. 

w! ceprem jer Bartek Godziny poranne poświę­
cił sprawoan prywatnym. Następnie p. w.ce 
premjer zwiedził kościół Mar.jp.cki oprowadzo­
ny przez ks. infułata KuTnowskiego. P. wice- 
p rem jer przyobiecał pomoc rza.du na cele re 
stauracji świątyni mariackiej. Z kościoła ma 
rjac.kiego udał się na Wawel.

Po zwiedzeniu Zamku p. wieepremjer przy­
był o godz. 12 do Starego Teatru, celem wy­
głoszenia odczytu na zebrań'u obywatelskiem 
zwołanem przez B. B. W . R.

O godz. 2.30 prezydent m. Rolłe podejmo­
wał p. wicepremiera śniadaniem w salonach 
pałacu T.arischa, Obecni byli m. in. wojewoda 
Darowski. sen Bojko, wicewojewoda Duch. 
mjr. dr. Dziadosz.' prof. Krzyżanowski, prof. 
Estreicher, dr. Dybor-k'. wiceprezydenci O- 
strowski i Wielgus i red. Beaupre.

O godz. 7.30 udał się p. wieepremjer do do. 
mu prof. Krzyżanowskich. O godz. 9.30 od­
było się w  klubie społecznym zebranie towa­
rzyskie urządzone z okazji przyjazdu p. w ice­
premiera.

Ks. kardynał H ond w Essen.
Essen. (P A T .) W  sobotę przybył tu Prymas 

Polski ks. Kard. Hlond, witany na dworcu 
przez konsula Brodskiego i personal konsulatu 
oraz przedstawicieli polskich organizacji.*O g. 
19 ks. Prymas w  kościele św. Józefa udzielił 
błogosławieństwa miejscowej kolonii polskiej. 
Wieczorom podejmował dostojnego gościa kon­
sul Brodzki w prywatnych apartamentach.

W  niedzielę ks. Kardynał Hlond po doko­
naniu poświęeeira kaplicy instytutu Salezja­
nów w  Borbeck odprawił solenne nabożeństwo, 
occzom udzielił zgromadzonym na dziedzińcu 
instytutu rzeszom Polaków w  liczbie około 
5000 swojego błogosławieństwa. Ukazanie się 
dostojnego gośc'a. wywołało entuzjazm wśród 
zgromadzonych rzesz, które odśpiewały na ko­
niec hymn „Boże coś P d sk ę“ . Tegoż dnia po- 
połudmu ks. Kardynał Hlond przyjął biskupa 
z Gsnabriicku wykonującego opiekę duchowi:? 
nad katolikami niemieckimi mieszkającymi za­
granicą. W ieczór odbył się raut u prezydent? 
miasta Essen b. podsekretarza stanu b. dr 
Brachta. *

Mowy Komisarz Rządu w Zakonanem.
Mianowanie nowego Komisarza Rządu 

w przeddzień wyborów do Rady Gminnej 
świadczy o wysokiem zrozumieniu potrzeb Za

uda się Periezowi spełnić swrej misji, ponieważ 

partje stawiają żądania bardzo daleko idące. 

Partia P.adicza żąda np. 5 portfeli, między in,
portfelu ministra skarbu.

gdy je st sta le  używany  

prze* dzieci i młodzież, 

zarew nia  im w późniejszym  

w isku  zdrowe i mocne zęby.

lokalnych. Powołanie na to stanowisko Dra 
Góry, wywołało zatem entuzjastyczny aplauz 
i zdumienie. Jako jeden z najwybitniejszych 
działaczy na niwie społecznej w Zakopanem, 
twórca licznych towarzystw akcyjnych, pre­
zes Rad Nadzorczych wielu rnstytucyj gospo­
darczych, Dr. Góra wykazał wybitne zdolności 
administracyjne i wysokie poczucie obowiąz­
ków obywatelskich.

W ystarczy zapytać jakie korzyści odniosła 
Gmina Zakopane przez nabycie Vialitu. po- 
równać kapitał zakładowy Spółki budowlanej 
z poborami jej Zarządu, zliczyć posiedzenia 
odbyte i budynki wystawione do czasu zgło­
szenia konkursu, uchylić rąbek tajemniczej spra 
wy Antramu. zbadać przyczyny zamiany spół­
dzielni „K ilim “  i ..Nasz Sklep". na Sp. z ogr. 
odp. a wbrew obowiązującej ustawie, przypom­
nieć artykuł „O Samoobronę" (Goniec Kra­
kowski z 10 czerwca 1932 r. Rocznik Bibl. Ja- 
g :ełlońslriej). i odrzucenie wniosku sądu po­
lubownego. aby dowieść niezbicie, że idąc po 
liEj' nakreślonej przez Dra Górę. osiągniemy 
nieziszczalny dotąd a tak pożądany wynik: 
Budowania Zakopanego przez jego zniszczenie. 
A  przekonania polityczne p. rejenta? Nieda­
wno sympatyk związku Ludowo Narodowego, 
następnie gorący zwolennik Piasta, wreszcie 
pibudczyk zagorzały „od urodzenia". Czyż 
potrzeba, więcej? Taternik.

Konflikt orscko-tureckl.
Ateny. (PAT .). Między Grecją a Turcją 

wybuchł jak się zdaje poważnv konflikt. Poseł 
grecki w Angorze wręczył KemalowJ Paszy 
pismo od wołu tace go  i opuścił natychmiast sto­
licę Turcji, aby udać sie do Aten.

BB3B399BBK c >

Prooramv stacv= ratPowwch.
Wtorek, dnia 14-go lutego 1928 r.

Kraków  (566). Godz. 12: Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z w ieży Marjackicj, komunikatu 
lotniczo-meteorologioznego oraz koncert płyt 
gramofonowych; g. 15— 15.20: Transmisja k o ­
munikatu meteorologicznego oraz gospodarcze­
go; g. 16.40— 17.05: Odczyt p. t. „O  Dygasiń­
skim", wygłosi p. K. Czachowski; g. 17 20 do 
17.45: Pogadanka dla rodziców i wychowaw­
ców: Dr Ignacy Solarz, dyr. Uniw. W iejskiego: 
Szkoła samodzielności w si"; g. 17-45— 18.40 

Dansmisia z 'Warszawy; 18.40 —  18 55: Roz- 
uaitośd i komunikaty; 19.05 —  10.15: Trans-

kopanego i gruntownej znajomości stosunków misja komunikatu rolniczego;

i



Str, 4. ■ GŁOS NARODU11 z dnia 14-go lutego 1928. Sr. 45<

llowe postanowienia o inspekcji pracy.
Z dniear 30 stycznia Dr. przesiała w  Mało- 

połsce obowiązywać austr. ustawa z 17 czerw­
ca 1883, o inspektoratach przemysłowych, a 
natotmL.t w dnia tym weszio w życi9 rozporzą­
dzenie Prezydenta, Rzpltej z 14 iipca 1927. Dz. 
U. R z. P. Nr. 67, poz. 590, o insprkcji pracy, 
której organami są obwodowi inspektorzy pra­
cy jako podstawowe jednostki terytorjalne 
i okr-jerowi inspektorzy pracy jako organa ad­
ministracji wyższego rządu (II instancja), sze­
fem zaś służby inspekcyjnej jest główny in­
spektor pracy, podległy ministrowi pracy i ople 
lei społecznej jako naczelnej władzy w  zakre­
sie inspekcji pracy.

Inspeacji pracy podlegają wszelkie zakłady 
i przedsiębiorstwa, w których stosowana jest 
praca najemna, bez względu na to. czy zakła­
dy te stanowią własność osób Fizycznych, czy 
też osób prawnych, bądź prawa prywatnego, 
bądz publicznego, zaś głównem zadaniem in­
spekcji pracy jest nadzór nad przestrzeganiem 
i wykonywaniem przepisów pmwa o ochronie 
pracy, a w  szczególności o ochronie życia, 
zdrowia i sił prac.own’ków, o przestrzeganiu do 
Uryeh obyczajów w  stosunkach pracy, o umo­
wie pracy, o zbiorowych umowach pracy, o re­
gulaminie pracy, o czas;e pracy, o dniacli świą­
tecznych) o urlopach, o pracy młodocianych 
i umożliwieniu im kształcenia się ogólnego i za­
wodowego. o pracy kobiet itd.

W  razie stwierdzenia, że w zakładzie n'.e 
są przestrzegane obowiązujące przepisy, inspek 
tor pracy sporządza protokół i wydaje celem 
usueiecia stwierdzonych uchybień zarządzenie 
w postać1' nakazu na piśmie do kierownika za­
kładu. któremu przysługuje prawo wniesienia 
odwołania w toku instancji. Odwołania od orze 
czeń i nakazów obvrodov.ych i okręgowych in­
spektorów pracy należy wnosić w ciągu 14 dni 
cd dnia doręczenia. W yjątek stanowi nakaz in­
spektora pracy, wymagający zmiany urzą lz ;ń  
technicznych lub spenabów produkcji, jako to: 
wprowadzenia nowych maszjm, zmiany surow­
ców lub półfabrykatów, używanych przy pro­
dukcji.

Winni niewjkonania prawomocnego naka­
zu inspektora pracy ulegają karze grzywny 
od 109 do 2000 zł lub aresztu do 6 tygodni lub 
obu tym karom łącznie, o ile czyn nie jest za­
grożony karą surowszą, zaś orzecznictwo karne 
w  tych wyroadkach przysługuje sądom powia­
towym. W  razie potrzeby inspektor pracy mo­
że wzywać osoby zainteresowano do stawienia 
się w  urzędzie, a niestawienie się wezwanego 
bez wystarczającej przyczyny ulega karze grzy 
wny od 25 do 200 zł. w razie zaś nieściągalno­
ści karze aresztu do 2 tygodni. Jak z powyż­
szego rozporządzenia wynika, instytucja inspek 
cji pracy jest zupełnie niezależną od organów 
administracyjnych 1 i II instancji.

<X>---------

Kranika karnawałowa.
Bal Szkoły Nauk Politycznych.

Do bardzo udaiycłi imprez karnawałowych
zaliczyć można zabawę krakowskiej szkoły 
nauk politycznych. Z dużem też zadowoleniem 
stwierdzić należy, żc te b. wytworne, a mimo 
to pozbawione charakterystycznej sztywności 
zabawy, zyskują coraz więcej zwolenniKów. 
Napływ  gości w ub. wtorek był tak duży. że 
sala balowa Kasyna wojskowego z trudnością 
już mieściła tłumy tańczących.

Zasługa to komitetu balowego, reprezento­
wanego przez p pułk. Munda, maj. dr. Szober- 
ekiego i dr. Gręplowskiego, który utrzyma­
niem dotychczasowych dobrych tradycyj po­
trafił zainteresować balami szkołv nauk poli­
tyczny ch szerszy ogół towarzystwa tutejszego, 
zniechęconego obecnie do pewnych reprezenta­
cyjnych imprez.

Nie pomylimy się też, jeżeli powiemy, że na 
bale szkoły nauk politycznych przeniesie się 
w przyszłości punkt ciężkości reprezentacyj­
nych zabaw karnawałowych society krakow­
skiej. >

Na wieczór, będący w  rzeczywistości balem, 
przybyli m. in.: protektor p. rektor prof M. 
Rostworowski, rektor prof. Marchlewski, prof. 
Kumaniecld z rodziną, prezes Izby skarbowej 
Greger, gen. Smorawiński, gen. Young i i. Nie 
brakło też i miejscowego ,.korpusu dyploma­
tycznego", reprezentowanego przez tutejszych 
pp. konsulów: J. Sedivego, konsula czeskiego, 
z żoną. pRodigera, konsula niemieckiego, z żo­

ną i p. W . Marchwickiego, konsula węgier­
skiego.

Urok zabawy podnosiły wyjątkow o wyt­
worne toalety pań. Była to wprost rewja ele­
ganckich toalet, od skromnych, ale niezwykle 
gustownych, do bardzo wykwintnych. W yróż­
niały sie zwłaszcza: efektowna toaleta ze zło­
tego crepe satin z koronką p. majorowej Bła- 
żewiczowej, jasno morelowa crepe georgette 
z efektowna ozdobą z tiulu p. drowej Gręp- 
lowskiej, krynolina branżowa, przybrana srebr­
ną lamą p. majorowej drowej Izdebskiej, i  czar­
nej crepe georgette ze srebrną lama i barwnym 
makiem p. kapitanowej Jasińskwj, wytworna 
toaleta z czarnej koronki chantilly. narzuconej 
na f !o z białej crepe satin p. Kaliskiej, efekto­
wna blado lila przybrana fiolkami p. konsolo­
wej Komierowskiej, ciemno fioletowa z efekto­
wnym lila kwiatem p. mecenasowej Rozmary- 
nowiczowej, subtelna w kolorze błękitna i przy­
brana pailletami w  perłowym odblasku p. Ku- 
kuczewrej, toaleta z żółt ::j lamy z liliowym 
tiulowym paskiem p. Kowenickiej, stylowa toa- 
leta cytrynowa z takimże haftem i na-zucone- 
mi pi ęk rem i m otjlam i koloru lila p. Miry Pa- 
lecznej, czarna tiulowa z dżetami p. Schulle- 
równej, b. efektuwna z różowego tiulu ze srebi- 
ną koronką p. Czerkawskiej, toaleta fraise przy­
brana srebrzjretemi dżf-tanr p. Warchonównej, 
jasno różowa ze srebrnym haftem p. Zofji Wol­
skiej, niebiesko różowa krynolinka przybrana 
paciorkami p. Kumanieckiej, toaleta z białych 
dżetów p. Lanżanki, różowa krynolinka p. Nie- 
ciównej i wiele innych, które z wielkim załom 
trzeba pominąć tylko dla braku miejsca.

Znasz już DIAB9LG?
OIABOLC .

Jest to

0P.7CII.UP SZWEDZKA
WIRÓW KA

która pochodzi z pierwszorzę­
dnej szwedzkiej fabryki wrówek 
ręcznych. Bardzo prosta i silna 
konstrukcja, wobec czego fa­

bryka udziela

15 lat pełnowartościowej gwarancji.
D o  nabycia  na najdogodniejszych  w am n lcach , w e  wszj*st- 

kich m iejscow ościach  u upow ażn ionych  zastępców  firnri"

P ^ B O I O ^ E M R A T O B  g g .z ,g .o .

dawniej SZWIUZHSE W iRĆW ftl n ^ P S E P .

Poznań Warszawa Lwów
ul. W o d n a  14. ul. K ró lew sk a  23. ul. B ato rego  34

H j ł ( i »  s zw a jc a rs k ie
do  b ie h z n y , k o ro n k i 

v p le n c ;e r  i  k lo c k o w e  w  
o g ro m n ym  w y o o r/ e  ornz 
w sze lk ie  p r z y b o ry  J o  szy­

cia  p o leca

ZGpJA ARAKOWA
Kraków, Wiślna 4.

f o r t e p i a n  k r z y żo w y  
le sp rzed a m , e w e n tu a ln ie  
z a m ie n :ę  na p ia n in o . 
L u b ic z  3. D o zo rca  w sk a że  
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„ttolPPlslPr deParis"
pon.ionp* dis 

oanienek w pałacyku  
położonym o 20 min. 

od Paryże.

D ob re  u trzym a n ie , —  
c z y s te  p o w ie tr z e .

W  p ro g ra m ie  nauko 
w ym  : ra ch u n k ow ość , 
w ia d o m o śc i z  h a n d lu  
k ró j, k o n w e rsse ia  fran  
cuska etc. — A d res

A»enue 11 Korembre 18. j 
LA VAREHNE (Scinet.

p o w o ł T f n t o ć  s i ę  m  a  o & t - a s & s & ś e Ę M f & jk  >

W  „ S i « s  \

m r o t U

Uarcotsfcie
w z o ro w e  ś i  e w a k i w  
każdym  czas ie  do sp rze ­
dan ia  w  c e n ie  od  z ł. 2 ‘-< 
do  50 z ło ty c h  sa m iczk i 
oe z  za s trzeżeń  zł. 5, 
s ta rs ze  p o  s zł. w v s v ła  
oo c zta  do k a żd e j m ie j­
scow ośc i za za lic zk ą  z 
iw a ra n c ją  zd ro w ea o  

d o jśc ia  na m ie j.e e . 
S T E F A N  K A Z ' )W S K I  
W ie lic zk a  d. S la za k ó w .

3Lsitî amia MraRomstka
$iwatźón>, ulica  św . (fom aszm  Tir. 35. 

( r 6 ć  ul. śwr. Jtt z v i a )

p e f c c f f  x ostatn ie fi n ow ośc i : — — —

T \

Bi L. M. Grięnon de Montfort: O doskonatem nrbożeilstwie 
do Niośw. Marji Panny 

J. Gutsche: Na drogę akademirkipgo życia — siążka dla 
maturzystów, akademików rodziców 

Ks. H. Hadu.cn, 7. J.: Zasady wym owy ogólne; i kościel­
nej dla uźjńku duchowieństwa 

Ks. Dr. H. Insaaowski: Osoba prawna, Studjum prawno- 
kanoniczne

R. P, Lącordaire f Jezus Chrystus. — Myśli wybrane z róż 
nych przemówień 

O. M. Lekeax, O . F . S . C .  Płomień ofiarny (Maggy Lekeux) 
Ks. B. Łaciak: Judyta, Poamal biblijny 
O. 7. J. JSaleśrtiak Za przyczyną Marji Tom II.
Ks. E. Nawrowski. Nasza 1’ ani. Pieśni o Matce Najświętszej 
Ks. Dr. J. Pirkosz. Bogarodzica Tom II.
Polska dawna i leraźn ejsza
Ks. B. Zychliński. Młoda Polka — atoliczka, Mały prze­

wodnik duchowny dla dziewic 
„ „ Młodość wHkteh mężów. Wzory dla

młodzieńców chrześcijańskich 
„ „ Żywoly św. Małżonków i św. ojcow

W ysyłka na prowincję, po doliczeniu rzeczy- 
wis ych kosztów norta, odwrotna. Kosz­

tów opakowani* nie liczymy. Ka- 
talogi na żądanie bezpłatnie.

Zł 4 -

8 —

2 -

4'80
1-30 
G c -

2-20 
5'50
•50

3 - -
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„Świat w pumieniaclr.
Powieść r aicdaleklej przyszłości.

—  Otóż dostojn i panow ie kropnęli so­
b ie zb io row ą  notę dyp lom atyczną —  cią­
gnęła  A liu ka  swoim  charakterystycznym  
stylem  urwisza —  do rządu N iem iec, w  któ- 
rei: prim o stw ierdza ją , że kom unikat o do- 
browolnem  przybyc iu  profesora W ooda do 
Szczecina jest bujdą na resorach...

—  Ah, te tw o je  w yrażen ia  —  w e ­
stchnęła pani Zofja ...

—  Secundo dom agają się uwolnienia 
y ach tu ,X i ly “  wn-az z całą je g o  załogą 
w  c iągu  dwudziestu czterech godzin  od 
chw ili w ysłan ia  te j n oty  w  drodze radjo- 
te legra fji... Naw iasem  m ówiąc, E ife l jako 
stacja  nadawcza nadaje się do oblania hen 
zyną i podpalen ia. Ja, jako -właścicielka 
sześcio-lam pkow ego aparatu, m ogę coś 
o tem  pow iedzieć.

—  N ie  odb iega j od tematu...
—  Całkiem  słusznie... N ie potrzebuję cie 

zapewniać, iż  dostojn i panow ie naględzili 
w  tej nocie ty le . że przez kwadrans bv ło  co 
słuchać... ale k to b y  to tam w szystko spa 
m iętał; na jw ięcej spodobały mi się Jwa 
ounkty  tego  elaboratu energicznych  dyp lo  
m atów ... nie^wszy. że w  żadne dyskusje.

w ym iany not, et cetera bomba, dostojn i pa­
now ie baw ić się nie będą... oraz druga, że 
eskadra flo ty  b ry ty jsk ie j, k tóra  odbyw ała  
jak ieś m anew ry na Morzu N iem ieckiem  
otrzym ała rozkaz w y ja zdu  naprzeciw  .,Ł ily “  
T lóm aczac ten górno lo tny  sty l na pospolitą 
gw arę, oznacza to zapow iedź zbom bardo­
wania niem ieckich portów1 na w ypadek , 
.gdyby  pro fesor W ood  nie został natych 
miast w ypuszczony na wolność... Kapu jesz?

—  Tak , rozumiem —  odparła ta.mta, 
używ ając „gó rn o lo tn ego  sty lu11 zamiast 
„pospo lite j g w a ry 11, do k tóre j n iew ątp liw ie 
należy w yrażen ie : kapować... —  T o  już 
wszystko?...

—  Mniej w ięce j tak... W  dzia le „w ia d o ­
mości ze św iata11 nadm ienił jeszcze p i  ski 
kom unikat rad jow y, że bezprzyk ładn ie sta 
nowcze wystąp ien ie m ocarstw  w yw oła ło  
wściekłą konsternację w  Berlinie...

—  Przypuszczam , że kom unikat nie 
użył tak iego  określenia.

—  N iby : konsternacja?...
—  Nie... W ściek ły ... •
—  A , oczyw iście... W yra z ili to jakoś 

orzyzwm iciej, ale mniej dosadnie odemnie... 
W iesz od kogo  sobie przyswoiłam  to słowo?

—  Przyznam  ci się, że n iezbyt mnie to 
interesuje...

—  Od Paw ełka  —  tra jkota ła  A łinka, nie 
przejm ując się w ym ow nem  wzniesieniem  
oczu ku pow ale, k tóre pani Zofja  zaprodu

kow ala  w łaśnie na znak sw egc n iezadow o­
lenia... —  on je  używa co chwilę... „ P a ­
nienko. jak i Barteb ma teraz wściek ły ape­
tyt... w ściek ła  odw ilż, w ściekła zam ieć11... 
w szystko u niego jest wściekłe... N aw et 
Kob ie la , za to, że mu Bartka odebrałam 
i pow ierzyłam  memu „koniuszem u11...

—  W  to ostatnie, w ierzę... Najzupełn iej 
niepotrzebna reform a. Od niepam iętnych lat 
czyszczen ie dwóch w ierzchow ców  należało 
do atrybucji stangreta...

—  A trybu c ji —  przedrzeźn iała A łinka 
po cichu... —  P ow ied zm y do jego  kom pe­
tencji... albo jeszcze le jn e j: do s fery  in te­
resów...

—  Kob ie la  w z ią ł sobie to za w yraźn y  
afront i skarż.ył mi się ze łzam i w  oczach... 
„T ak a  hańba, taka hańba11 m ówił biedak... 
„Z a  m oją w ierną służbę!... W szyscy  się ze 
mnie śmieją, pani dziedziczko. I  żeby  to 
jeszcze nanienka dała Bartka jakiemu star­
szemu fornalow i, ale Paw eł?  Cóż on się ro 
zumie na koniach taki... tak i11...

—  N o, w ykrztuś ten epitet...

—  Jakoś tam pow iedział... Aha!... T ak i 
pastuch, co trzy  łata. temu k row y  ganiał... 
Na.prawdę A l : iko skrzyw dziłaś Kobielę...

—  Złe mu?... Jednego konia ma mniej 
do czyszczenia i jeszcze sobie krzywcłuie... 
Kochana Zosieńko. m ożebyśm y tak naresz­
cie rozpoczę ły  lekturę dzienników... Lada

chwila doktór nadjedzie i znów  się odw le­
cze...

—  C zyta j, czyta j...
Panna Śtasicka chw yciła  skw ap liw ie 

pierwszą z brzegu gazetę, rozłoży ła  ją  na 
kolanach i w  głos zakrzyk ła :

—  A  co? .. N ie m ówiłam?... D ostali pie­
tra i teraz dudy w  miech...

—  Bez fo lk loru , kochanie...
—  Słuchaj ty lko , mój delikatny piesku 

pekiński...
Pani Zo fja  strawiła dość łatw o ostatnie 

porównanie, w idząc n iebyw ałe podniecenie 
szwagierk i. Ta zaś. z rumieńcami, k tóre 
często barw iły  je j policzk i, czyta ła  szybko, 
dorzucając n iek iedy własne kom entarze: |

—  ..Upokorzenie N iem iec. Dobrze im 
tak11! D zis ia j?  około godziny  trzeciej rano, 
a w :ęc na godzinę przed upływem  terminu 
w yznaczonego zbiorową notą m ocarstw, 
p rzyby ł dyrek tor policji w Berlin ie, Streich, 
do hotelu Adłon, gdzie zam ieszkali uprow a­
dzeni przez cofającą sie z pod Gdyni flo tę  
nwm iecką. am erykański w ynalazca  Adrian  
W ood , oraz znany przem ysłow iec R oger 
W orth z małżonką. D yrek tor Streich polecił 
służbie hote low ej obudzić ich i sprowadzić 
do kancel.arji zarządu hotelu Ad lon . P ie rw ­
szy z jaw ił sie Rotter W orth , k ió n 1 mimo 
spóźnionej pory jeszcze nie spad. W  dzie­
j e  minut nóźniej nadszedł Adrian W ood .

fCiątr dalszv nnstanik

W ydiw c* u  „Głos Narodu" Ska z ogT. odpow. I .  Holekia. _  Redaktor naczelny i odpowie Iriainj Jan Matyasik. — Drukarnie „Głosu Narodu" pod zarządem Ł


